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\nJv V l l l # * ł l  I M T l l l  I r  C I T 1 1 1  n o  ¥ c i v m r S ^ k  kojniejsi bo nowe życie powojenne zaczyna pro-
» »  S y iJL v ^ JlJI W I J I J ł  JHLCSaM lJL &J.CA # J c l . W ¥ \ 3  wadzić do zmiany k ryt er j ów — Okazuje się że o-

Wudkan Mirapi na Jawie który od 2 tygodni już 8 kilometrów długości Szerokie obszary ^Europie z której wiek dziewiętnasty
zaradzał wyrastająca czynność, jest obecnie w peł żyznej ziemi zamienione zostały w iistną pustynię iii Z0'sHtf’ła w ni^ a:
m wybuchu 15 osób poniosło śmierć w struimie- Ludność okolicznych wiosek wezwano do opu- narodów /e u W m  ^  T ^ h ? ySLfń? ^rzysizła3̂01mu lawy,, pływającej z góry rzeką o szerokości szczenią miieszikań . 8 bnym Tizeba dodać, ze w tym
200 metrów' i 20 metrów grubości, a która osiegła względzie szkołę protestancką przewyższyła tyl-

i i i  i ____  ko bezwyznaniowa t zw laicka — Temu przede-

M  * . ■ l • s ■ . . . .  ~ wszystkiem fałszywemu kierunkowi oświaty za-o roomy ontypolsKiel i  Anglii ■
Km-jer Poranny pisze: m i™  „iemieckiemi

hałasu ozymouego w pewnej częśc: Ostatnia i największa niespodzianka jest opin- dukuję coraz skuteczniej lienbe dzieci- że ludzie
^atarczy,w®J. Propagandy ositągają- ja sfer wojskowych, że podczas gdy korytarz poi n idizą się na wsi i w coraz większej liczbie, ucie '.:'n

• ^ wie'rzca^ wiie s.u|kcesy -  | skt nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa kają do miast, w których panSje ciras^wfeksze 
ViP rkc^fnifn T  zyczy, ?al>le re,wizji granic dla Rzeszy — Prusy Wschodnie stanówiią to nie- przeludnienie i gromadzi się coraz groźniejsza 

tvlko tn ^ ta^ C krzyczec 12 Pr^gng- otrzymać , bezpieczeństwo dla Polski i że mogłoby ono być liczba bezrobotnych; że coraz mniej energii wyra
tylko to, co się nazywa słynnym korytarzem, » jeszcze większe gdyby korytarz przestał istnieć ża się w pracy a coraz więcej w szukaniu roirv-

f “  ^  sl? ściągnąć ulwagę publiczną na j Te argumenty kładą na obie łopatki całą pro wek 1  Stąd także pochodS żJ N i e m i e f Ł S z y
ten skrawek ziemi i liczbą ludzi interesujących j pagandę niemiecką jakkolwiek jest ona bardzo jest zanadto Kulturmenschem ażeby mierzwi wi : ■
się tą sprawą jest juz dość pokaźna —- Ale intere sprytnie przeprowadzona iłam i przerzucać î gdy LicX  b S l S ^ h  ZT

^  ?nwCZy- ^°'wle^ZIec S1p 0 tern ze Dla tych samych powodów sądzimy że agita 'trważająco rośnie, sprowadzać trzeba do Prus ro 
korytarz jest metyl ko jedyną drogą dostępu Pol cja wszczęta, przez Niemcy w związku z rzeko- botnilków rolnych z Polski krzycząc jednocześnie 
t*k f n i ^ J Za 1̂0 temłze Jef°. lu'dn'^ c jest dziś mym terorem jaki miał miejsce podczas wybo- że wschodnim prowincjom państwa grozi poioni 
jak i przed wojną z gruntu połską Rzeczozmaw rów na Śląsku jest skazana zgóry na niepowo- zacja — My mniej mamy oświaty ale zato mniej 
cy porównali ruich portowy Gdańska i Gdyni z dzeni-e a to dlatego że jest aż zanadto gwałtowna mamy niemądrej, fałszywej oświaty — Jeszcześ- 
ni^n^tfl1R7^ / Wał się f>t>Î lęcl!zyl̂ ,sa!ni1 Wschód Niemcy mają jeidno dobre przysłowie, które my tego naogół nie zrozumieli co jaskrawo się wy 
menu a Rzeszą — a bardzo szybko musieli się mówi o sprawach wyciągniętych za włosy raża w naszej polityce szkolnej ale rychło zrozu '{•¥?*vi
przekonać ze handel polski jest już przeszło 10 Tak -  Ale jeżeli się ciągnie za mocno -  włos mierny bo żyde nas do tego żmud
nazy więlkszy od tego jiaki listniieje pomiędzy zie- ukrywa się

- ” ■ 1 mi____i ipiiii ■m-m—mm**  ..........................__ .iL V i  ____ _- ...... _ .. Nawet ubogi poziom naszego życia na który

PflN(t3 Uf AP7Afh flipmlprlfinh 2nalit be.zP°śIe1duLo sąsiadującego z ni- S3SSSS^i»^k]2oPg§Jł I
r t i u l l O  f? u b t d u l l  II i U III ICUAlUlI mi 1 ta k̂ wielką rolę w ich widokach politycznych łatwiej nam, przywykłym do biedy będzie w niei

W „żeresu artykuióu pod tyWem Niemcy a S T a c h o ^  %‘ A  ^  byli ł  w ^ S k t o T
Polska Roman Dmowski pisze m i o tern, jakiemi wd Sięga obszar^^yka ̂ ^ l s k £  i wdvwv cv^H  pobytem -  W jednem Niemcy mają słuszność -
oczyma i patrzą Niemcy na Polskę: z r c K o ls k f e T w S  Nuas7'e wewnętrzne życie polityczne przedstawia

Przeciętnego Niemca wychowywano przed akich jako o iwiele niższa od rzcS Z t t e  Tnołe obraz/ inu't«y obraz w ogromnej mierze barba- 
wojną światową w nieświadomości faktu istnie- czeństwo jako o wiele diemmieiszi- nolitv<^k. r?yn'sti^'a> | łdPoty i braku charakteru — Tylko 
nia narodu polskiego -  Niemiec nie żyjący w S  p S o S ? P o la k ó w  my*  & /.**& *  że to ***#> t ^ a ć  będzie -
bezpośredniem sąsiedztwie z ziemiami polskiemi re można niewyszukanemi noaoramf ^łuniem t T° C°  Jest d:m ia.J. dziełem pokolenia, wy-cho 
dowiadywał się o Polakach z debat parlamentar zabawkami zaprowadzić d ^ k ą ^  n S ó b f ^StSt w f 8?, W T  ’ ktore?° naisłabszą stroną jest
nych i zartykułów w gazetach; wiedział tedy że kało dojrzą ego poczucia odpowiedzialności za
na wschodzie państwa istnieje jakiś szczep poi- ba-dzo cieżkkh P d ’ zawodów własne państwo — To wszakże pokolenie zaczyna
ski jakaś odmii-ana Wendów, która się opiera do " Pomimo twh n«nLr im , -  3Ui? sch*°;dzić z pola a na jego miejsce przychodzi
broczynnemu wpływowi kultury niemieckiej i z pojitycy niemfeccy ż?fa ^ieci-ami o Polsc^i'Pola g°k<)leni€ wychowane już w niepodległej Polsce 
klorą państwo ma sporo kłopotu — Wyobrażał W h  badan d i a l e k L ^ n ^ i t p ^ ^ ^ i  C u Przy wszystkich swoich zaletach i wadach, odróż l

j Po,ski wkrAtce ■
•" wykształconych i zajmujących poważne stanowi * . r bfd najmniejszem dla Niemiec ; Niemcy patrzyli i patrzą na Polskę jako na 

ska społeczne — Myśl przeciętnego Niemca nie v- wcal^.ni® jesteśmy zaślepieni w sądach o kraj, znajdujący się pod silnemi ich wpływami — 
pracuje w polityce: pozostawia on ją tym nielicz- S?*>le my îe. )ie. “ardzo surowo krytykujemy, czę- Mają bodaj w tym względzie niemałą słuszność, 
nym kitórzy ją dla niego wyrabiają i kamie za 8 o surowiej niz trzeba, ale my czujemy w sobie jakikolwiek wpływy swoje niezawodnie przecenia 
nimi idzie, me tylko w postępowaniu ale i w sooso • &Uę flzyc,™ą' 1 moraln^ której zamało wy i ją jak przeceniali je podczas wojny światowej ■ ‘
bic patrzenia na rzeczy -  Jest to bardzo dogodne kazU]Jamy w' codziennem życiu ale która Się zja- Jeżeli to >>mwr1t_ . nfl„ .  _  . . .
dla polityków ® w;a gdy zachodzi wielka potrzeba jezeii to prawda, ze nazajutrz po zakończeniu , M

W którym naprzykład kraju byłoby możliwe Ta siła znóvy niespodzianie dla Niemców uka rządT stronnictwa^narodowTio11w °PoilSS
po wypowiedzeniu wojny przez ambasadora nie- zała S1§ łm da leka  w roku 1920 kiedy nieprzyja ze' stanowiska niemier-kWo Polfce
mieckiego w Petersburgu dnia 1 sierpnia 1914 r aie.* ^  wschodu zbliżył się do wrót naszej stolicy i żeby do nich nie dopuści nit m ożna^Tcofać 
kazać całemu narodowi myśleć, że to Rosja wojnę Jezel1 bódą chcieli koniecznie prędzej czy później przed żadne.ni środkami L ! !  a sl? cofa<5 ,

Niemcy' byt}'■»>» J . - b a c y ^ b i t t a  k . * '
tern głęboko przekonane My wiemy dobrze iż jesteśmy biedacy w po- usta) — rozumieć należy iż Niemcy uważali swe

To samo kazano Niemcom przez długi czas równaniu z Niemcami że nasze masy z wyjąt- wpływy w Polsce za tak mocne że nozwala /  m 
myśleć ze narodu polskiego niema kiem ziem północno -  zachodnich są nieoświe- decydować o tern, kto ^ S T b J S l e  1

PoMycy niemieccy wiedzieli, że on istnieje i cone, ze poziom ich życia jest niski, że Niemiec Musieli mieć w naszem państwie do roztWadize
stamh się jak najwięcej iwuedizieć o tern co ten na ?nue lepiej pracować i lepiej się organizować mo nia wszelkie środki skoro przed żadneSi cofać ^
ród robi nietylko w zaborze pruskim, ale także w zemy nawet się zgodzić że na niektórych polach się nie chcieli 1 coiac
rosyjskim i austrjackim —Wiedzieli cowi kwestji pracy jeden Niemiec za dwóch, trzech Polaków A jednak pomimo tych istotnych czv wrzako T  ‘ ‘ i
poiśkiej robi Rosja i Austrja i starali się skutecz ®ląnie — Nasza niewola sprawiła, że wiek dzie- mych wpływów polaka polityka zewnętrzna _*?<> i  ;
nie o to, zęby oba te państwa robiły to co leżało więtnasty wiek postępu mas, na Polsce w porów prawda z wahaniami i niekonsekwencjami no
w interesie niemieckim nanm z zachodniemi narodami mało się odbił szła po drodze 7

! ‘ u o p S S ^ h ł l ^ i i l S j S f i J lltyCy nlełn îec.cy . Ta nasza niższość oddawna była przedmiotem zabeżipeczenia się przeciw ambicjom niemieckimli o Polakach były albo fałszywe z załozema albo wielkiej naszej troski która szeolkie *ferv r • . ™
przestarzałe a gdy nawet były zgodne z rzeczywi społeczeństwa polskiego pobudziła do pracy n ld  to sie f  m iS  § gdyby myśleli że
s ie c ią  prowadziły ich do mylnych wniosków ludem — Poczucie też niższości budziłoś nL  rńe ich Zmiem Slę T- P°  t c?’ choóby

Podczas wojny światowej kiedy armje państw pokój w chwili kiedv sie zbliżało odhiuiaw^in ncl_najgorlilwaej pracowali — Nie zmieni '
p r a l n y c h  zajęły ziemie polskie n a l e j e  do Ro- ^ m y ś il lw  o em S f  wrt?zv 3 L ’ . ' “ " T  ku” 5zl0'™*i W otoi.
sji Niemcy oopebmli wiele błędów .w- stosunku do mamy ws^ółzawicl S w o  ftan em U 4 w ?M o "£  i 78 k ,6 rł to“  abecm<l r0®wta«li
miejscowego społeczeństwa, skutkiem tego, że nie bogatemu państwami EuTopy — Dziś jesteśmy spo Roman Dmowsk'
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Ekspcse ministra
Matuszewskiego

(Ciąg dalszy)
Pan Matuszewski, skreśliwszy ogólnikowo 

kryzys gospodarczy świata i jego przyczyny 
stwierdza, że udział Polski w tym kryzysie cha­
rakteryzują trzy główne cechy: 1) fakt, że Polska 
jest państwem o przewadze wytwórczości rolnej 
i surowcowej, 2) że Polska należy do krajów o ni 
kłem stosunkowo zadłużeniu zagranicznem; 3) że 
mimo niewielkiego stosunkowo zadłużenia bilans 
obrotu kapitałów jest dla Polski ujemny — Z sy­
tuacji ogólnej św iata p Matuszewski wyciąga dla 
Polski wnioski następujące: stopniowo winny ob 
niżać się przedewszystkiem koszta produkcji — 
Ponieważ należy się liczyć z długotrwałą stagna­
cją rynków, przeto w dziedzinie lokowania kapa 
talu postępowanie winno być ostrożne — Mimo to 
— zdaniem pana Matuszewskiego — inwestycyj 
możemy w Polsce jeszcze dużo poczynić

Źródło naszych niedomagań tkwi w przesile­
niu rolniczem — Ono jest podstawą przesilenia 
przeżywanego przez Polskę

Jako kraj dłużniczy, nie może Polska mieć 
biernego bilansu handlowego — Bierny bilans 
•handlowy jest to systematyczne przesuwanie 

obliczalnego zadłużenia długoterminowego na 
łatwe do wypowiedzenia zadłużenie krótkotermi 
nowe — W konkluzji p Matuszewski stwierdza, 
że przez czas dłuższy będziemy potrzebowali do­
pływu kapitału z zewnątrz

Położenie dłużnika jest takie zazwyczaj, że o 
buwiązek spłaty starych długów stwarza koniecz 
ność zaciągania nowrych — Proces ten może być 
pożyteczny lub szkodliwy — Pożyteczny wówczas 
gdy nowe pożyczki zaciągane są na warunkach 
lepszych niż poprzednie — Szkodliwy — jeśli dzie 
je się odwrotnie — W pierwszym wypadku nastę­
puje stopniowa zmniejszenie ciężarów7 gospodarki 
n!aro>dowrej w drugiej — wzrost obciążeń

W szeregu tych wielkich pozycyj budżet jest 
cyfrową syntezą nietyle sytuacji gospodarczej — 
ile międzynarodowego położenia politycznego

Następnie p Matuszewski przechodzi do szcze 
golowego omówienia preliminarza — Preliminarz 
budżetowy jest niższy od budżetu dziś obowiązu 
jącego — Jest on najniższy jaki mógł być zrobio­
ny w7 danych warunkach ustawowych ale zara­
zem jest on za wysoki — Zadaniem rządu i Sej­
mu będzie uczynić go realnym — Odpowiednie 
cyfry będą mogły być zmienione po uchwaleniu 
pewnych Ustaw — Jedną z nich jest ustawa o za­
ciągnięciu 6 i pół procentowej pożyczki

Przy omawianiu poszczególnych pozycyj wy­
datków p Matuszewski stwierdza, że kwoty 500 
miljonów preliminowania na gospodarkę pań­

stwową ( w tern 150 miljonów na wydatki nadzlwy 
czajne) nie da się w żadnym razie obniżyć

Nie może być również mowy o jakiemkolwiek 
obniżeniu wydatków7 na wojsko (527 miljonów)

W innych państwach obniża się raczej pensje 
urzędnicze, wstrzymuje się (wydatki na bezrobo­
cie ale nie ogranicza się nigdy wydatków na zbtro 
jenia — Są dwa wyjścia, mogące pozwolić na ob 
nizenie budżetu: jednem jest — przeniesienie wy­
datków nadzwyczajnych na dochody nadzwy­
czajne — ihnemi slolwy na operacje kredytowe, 
lub na nowe źródła dochodowe — Drugiem — by

Dwaj w y g n a ń c y
Słońce, zakreśliwszy łuk po stropie niebieskim 

skłaniało się ku spoczynkowi
Szczerozłote nitki promieni przedzierały się 

przez zieloną falę liści i gałązek niewielkiego ga 
ju, oblanego rabinową krasą zórz tkając na zielo 
nej kanwie liści jakąś uroczystą i drogocenną 
tkaninę —

Przez gaj tulący się do snu, wiła się wstęga 
drogi, ginącej gdzieś w ramionach odległych ła­
nów Zbóż — Zalegała ją pustka jeno po jej grzbie 
cie błądziły promienie przygaszonego słońca, jak 
błędne ogniki po niedostępnych moczarach

Zarysowała się na niej szara sylwetka czło­
wieka — Ostatnie błyski zachodzącego słońca pa 
dały na jego lica i przyglądały się jej ciekawie 
i natrętnie — Była to twarz zgnębiona na której 
wyrył ślady smutek i ból wewnętrzny, twarz ozło 
wieka nieszczęśliwego — Postać miał przygarbao 
ną starością, która żelazną stopą gięła ku ziemi 
i lada chwila miało go przem rócić, jak przew raca 
wicher stoczone robactwem drzewu

Starzec podpierał się kijem nieodłącznym to­
warzyszem zgrzybiałej starości

Szedł cm a raczej wlókł się krokiem niepew­
nym i chwiejnym jakby człowiek wycieńczony po 
ciężkiej chorobie — Od czasu do czasu rzucał tkli 
we i rzewne spojrzenia dokoła w których malo­
wał się bezgraniczny smutek i żal — Wkońcu 
twizroik jego padł na przydrożny krzyż, chylący się 
pod ciężarem długich lat — Starzec drgnął jakby 
przebudzony ze snu i ciężkim krokiem przybliżył 
się do niego — Wreszcie padł na kolana i wzno­
sząc błagalnie oczy ku niebu, ukrył twarz w spna 
cowanych dłoniach jak człowiek który nie odwa­
ży s.ię patrzeć na nadchodzące nieszczęście lub 
cios bliski — Widocznie modlił się żarliwie i górą

loby zniżenie wydatków, personalnych — Innych 
wyjść niema

(Przerzucenie pewnego typu wydatków inwe­
stycyjnych na opracje kredytowe pozwoliło­

by zmniejszyć preliminarz obecnie zgłoszony 
mniej więcej o 150 miljonów— Poszlibyśmy w7 ten 
Sposób do kwoty 2700 miljonów zł jako naszego 
budżetowego minimum — Kwotę tę możnaby ob 
niżyć tylko przez zniżkę uposażeń urzędniczych 
((wydatki na uposażenia i emerytury wynoszą w 
budżecie brutto przeszło 2 miijardy złotych

Na poprzedniej sesji sejmowej p poseł Rybar 
ski stawiał jednak wnioski raczej o podwyższenie 
uposażenia urzędników (a zmniejszenie wydat­
ków na niepotrzebne polityczne emerytury — 
przyip red) — P Matuszewski stwierdza, że tej 
dragi óbrać nie może — Wszelki wzrost wydat­
ków7 osobowych, w jakiejkolwiek formie nie bę­
dzie przez rząd dopuszczony — Wszelkie zaś winio 
■siki zmierzające do zwyżki uposażeń były i będą 
uważane przez rząd za demagogję

Nie znaczy to jednak by droga zmniejszenia 
świadczeń osobowych państwa była zamknięta 
Przeciwnie — wszędzie, nie tylko w administracji 
państwowej ale wogóle w administracji publicz 
nej — koszta świadczeń osobowych są zbyt wygó­
rowane i praca nad organizacyjną przebudowy 
naszej maszyny publicznej musi być prowadzona 
zarówno przez rząd jak i przez parlament pod 
tym kątem widzenia

Tłem nad jakiem w Polsce rozpatruje się wy 
sokość budżetu, jest rzadziej ogólne położenie go 
spodaircze — częściej zaś sprawca obciążeń podat­
kowych

(Sprawa zaś obciążeń państwowych i obciążeń 
(publicznych to nie są bynajmniej rzeczy równo­
rzędne — Oboiążenie państwowe wynosi 62 proc 
całości obciążeń publicznych — W okresie dep-re 
sjd gospodarczej nie może być mowy o reformie 
podatkowej, skoro tak dawniej jak i dziś głów­
na uwaga rządu musi być zwrócona w kierunku 
pomocy dla zagrożonego rolnictwa — Naprawa sy 
tuacji naszego rolnictwa stoi w pierwszej kolej­
ności — Niemniej niemożność przeprowadzenia 
w obecnej konjunkturze gospodarczej szerszej re 

formy podatkowej nie oznacza niemożliwości 
•zmniejszenia obciążeń wogóle

W dalszym ciągu p Matuszewski daje wyraz 
konieczności jak najdalej idącej zmiany organi 

zacyjnej struktury samorządów: co może dać 
zmniejszenie obciążeń życia gospodarczego bez 
szkody dla państwa i bez szkody dla samych sa­
morządów — Należy nie przez budżet zmieniać 
ustaw-odawstwo, lecz przez ustawodawstwu zmie 
niać budżet — Dotychczasowe zaś ustawodaw­
stwo biegło po rozbieżnych Rujach — Urealnie­
nie uproszczenie ustawodawstwa jest najskutecz 
niejiszą drogą urealnienia budżetu

(Przy stosować musimy naszą gospodarkę we­
wnętrzną do przesilenia światowego nie w na­
szych bowiem rękach znajdują się te możliwości 
walki z kryzysem, któremi rozporządzają inni 

Polska od szeregu lat wr swej polityce gospo­
darczej idzie po drodze, którą dyktuje rozsądek 
Jesteśmy gotowi cło współpracy z każdym — na 
warunkach lojalności i uznania wzajemnych in­
teresów' — Że to jest możliwe 'wskazuje choćby 
przykład kooperacji polsko — niemieckiej w dzie 
dżinie eksportu żyta — Kooperacja ta wpłynęła 
niewątpliwie dobroczynnie na rynki zbożowe obu 
krajów7 — Natomiast Pol sika zwalcza i zwalczać

-o, gdyż ciche Izy płynęły po twarzy, pokrytej gę 
stą siecią brózd i zmarszczek i spadały jak perły 
na zielony kobierzec gaju

Zbolałe serce starca rozdzierało się z rozpaczy 
i bólu jakby szarpane ostremi haczykami

Oto został wypędzony przez syna z chaty i oj­
cowizny, w której urodził się i żył i pragnął zło- 

: żyć swe prochy na rodzinnym cmentarzu gdzie 
spali jego pradziadowie

On kochał dziecko wprost do Uwielbienia i 
| gorów był za nie w każdej chw ili zginąć — Praco 
•wał z zaparciem siebie całe życie — Nie zaznał 
wytchnienia i wypoczynku pracując w7 pocie czo­
ła od rana do nocy jak zwierzę pociągowe i jakąż 
za to otrzymał nagrodę?

Oto musiał iść w świat na tułaczkę i ponie­
wierkę, bez kawałka chleba bez dachu nad głową 
i bez żadnej opieki opuszczony i wzgardzony — 
Z goryczą w7 sercu musiał opuścić wszystko oo 
tak ukochał sercem i duszą, co mu było tak dro­
gie z czem zżył się od lat pacholęcych — Otwie­
rał się przed nim nowre zawody nieszczęścia przy 
kirości i cierpienia — Musiał dalej brnąć przez ży 
ctie aby znaleźć odpoczynek w zimnym grobie, 
teraz zaś być istotą, którą los mógł rzucać jak roz 
szćlałe morze okrętem miażdżyć ją o gigantyczne 
murytrosk i zgryzot tłuc o skałyniebezpieczeństw 
a nakoniec rzucić w grób — W piersiach starca 
zerwa się i wulkan goryczy i bólu rozsadzał je jak 
dynamit kamienie — Wreszcie z ust starca w7ydo 
był się jęk. straszny przejmujący mrożący krew 
iw żyłach, jak jęk duszonej zdradziecko ofiary i 
zamilkł na wieki — Nazajutrz u stóp krzyża zna 
leziono zimne zwłoki wygnańca 

Upłynęło lat kilkadziesiąt 
W gaju jak przed laty wśród bujnej zieleni 

drzew i krzewów7 dzwoniły metaliczne głosy pio 
snek ptaszęcych a tym głosom wtórowały śpiewy

będzie konsekwentnie wszelkie pomysły, zmierza 
jąee do podziału świata na uprzywffilejowanych i 
upośledzonych — Wpływ na przebieg a tembar- 
dziej rozwiązanie przesilenia światowego nie w 
•naszych leży rękach — Znajdujemy się raczej na 
uboczu poza gl ów nem korytem wymiany towa­
rów- i pieniędzy — Do tego aby przebieg kryzysu 
w Polsce łagodzić potrzeba niezbyt wielkiego do 
pływu kapitałów7 zagranicznych i odpowiedniego 
ich zużycia, potrzeba dalej osłonięcia rolnictwa 
przed stoczeniem się na poziom cen rynku mię­
dzynarodowego i (wreszcie — utrzymania równo 
wagi bilansu handlowego

W obecnym układzie stosunków politycznych 
wydaje się — kończy p Matuszewski — to możli­
we do osiągnięcia

Mauzoleum j ugosławiańskie w Warszawie
Warszawskie wiładze miejskie zatwierdziły 

p:ojiekt mauzoleum jugosłowiańskiego, w7 którem 
spoczną zwłoki wszystkich żołnierzy narodowoś­
ci serbskiej, chorwackiej i słoweńskiej1, poległych 
w Polsce podczas wielkiej wojny

Rozstrzelanie czterech kobiet
Na tle nieustających wystąpień włościan u- 

kmińskich przeciwko władzy sowieckiej kole- 
gjum G P U  wydało kilka wyroków śmierci oraz 
•poleciło miejscowym oddziałom G P U  wysyłać 
do zrewoltowanych na Ukrainie wsi ekspedycje 
karne — Charakterystyczny wypadek wydarzył 
isię we wisi Płoskie w7 okręgu PołtawSkim, gdzie 
•tłum kobiet zaatakował i pobił dotkliwie człon­
ków7 t zw brygad robotniczej G P U  rozstrzelało 
na miejscu 4 kobiety

Rozstrzelanie kobiet wywołało niebywałe pod 
niecenie wśród ludności okolicznej

Antysemityzm w Sowietach
Prawda donosi że w fabryce Komunar w Alek 

sandrowsku na Ukrainie robotnicy urządzili for­
malny pogrom żydów praktykantów rekrutują­
cych się z bezrobotnej młodzieży żydowskiej — 
Robotnicy systematycznie prześladowali żydów 
następnie zaś w nocy wtargnęli do baraków j do­
tkliwie pobili robotników żydowskich — Dwóch 
robotników, którzy podjudzali do pogromu aresz 
towano — —.

Rozłam w Masonerji
Nie dobrze coś się dzieje wrśród masonerji — 

Ostatnio osiem wdelkich lóż niemieckich wystąpi 
ło z gwałtownym protestem przeciwko uchwale 
najwyższej rady z powodu stworzenia przez nią 
symbolicznej (wielkości loży Niemiec rytuału szko 
ckiego — Ponieważ do walki poruszono również 
i prasę codzienną co jeśt rzeczą niezwykłą dla 

' masonerji otaczającej iwiszystkie swe sprawy gru- 
| bą zasłoną tajemniczości, wywołało to sprzeciw z 
i 'przeciwnej strony, przedewszysitkiiem za pośred- 
! nictwem wiedeńskiej Freimaurer Zeitung

Rozłam między łożami niemieckiemu wydaje 
. się być rzeczą dokonaną a zaczął się od (wystą­
pienia około 600 członków z hamburskiej loży 
Zur aufgehenren Sorunc za którymi wystąpił sze- 

! reg członków z innych lóż — Secesjoniści opiera 
i ją się o wielką lożę wiedeńską Ciekawym jest 
. fakt, że wielu z przywódców7 nowego ruchu jest 
1 członkami loży Labor w Wiedniu założone i w 
j swoim czasie rpzez emigrantów7 węgierskich i u- 

chodzącej za punkt Zborny wrogów7 dzisiejszego 
rządu na Węgrzech

inne wzbijające się w turkulsowe przestworza nie 
ba — W oddali łany ciężkozłocistych Zbóż kołysa 
ły się za lada podmuchem wiatru Z łąk kwieci­
stych dochodziły wonne zapachy kwiatów nad 
niemi wznosiły sięhufce różnobarwnych motylów 

Ciężkim krokiem poruszał się drogą mężozyz 
j na jakby dźwigał ołowiane kule u nóg — Szedł 
■ a raczej wlókł się wolno i ociążale lecz z każdą 
j chwilą przyspieszał kroku iż pot wystąpił na wy 

bt idłe czoło nad którem zwieszały się kosmyki 
•posrebrzonych włosów

W oczach bez blasku i życia malowało się roz 
czarowanie graniczące z obłąkaniem w sercu nur 
tował żal który kruszył je, jak bałwany morskie 
(Skalisty brzeg — Jakieś wspomnienia ciężkie i ża 
łosne przenikały go do głębi duszy i dręczyły jak 
rój złośliwych komarów

(Szedł coraz śpiesizniej, pragnąc ujść stąd czem 
prędzej, lecz goniły go i grozą napełniały go ja­
kieś jęki błagalne jakieś echa smutne i żałosne 

•Oto był niewdzięcznym synem, który niegdyś 
z zimną krwią wypędził ojca na tułaczkę i śmierć 
niechybną — Zdawało mu się ,że kwiaty drzewa 
krzefwy — wszystko to patrzy na niego jak na 
Zbrodniarza i trzęsąc gałązkami z oburzenia prze­
klina go za czyn tak haniebny

Jak on wypędził ojca, talki sam los spotkał i 
jego aby stało się zadość wyrokom Bożym

W oczach stawała mu postać zmarłego ojca, 
wy rzuty sumienia paliły go gorzej ndż ogień kąsa 
ły boleśniej niż dzikie zwierzęta dręczyły ciężej 
'niż najsrożsi oprawcy

•Szedł jak skazaniec — Czuł że traci grunt pod 
; nogami więc podwajał kroku biegł potykał się o 

nierówności gruntu podnosił się i znowu biegł, 
jakby gnany jakąś niewidzialną ręką i chłostamy 
rózgami przekleństw biegł bez kierunku pamięci 
byle dalej — i dalej
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Co Ki. Arcybiskup leeitoicz
iitSziu! u  K o d u c k k u Ui

(Dokończenie)
Innym znów razem jeden z kapłanów, rozma­

wiając z Teresą Neumann, powiedział jej, iż jv 
przyszły czwartek będzie na audjencji u Ojca św

— Nie w czwartek, lecz w sobotę — rzuciła z 
prostotą Teresa

Stwierdzono później, iż istotnie z powodu nie 
przewidzianych, przeszkód, kapłan ów przyjęty 
został na audjencji przez papieża nie w następ­
ny czwartek, lecz w sobotę

Niewidomy kierownik ekstaz Teresy Nen- 
mann — mówił dalej ks arcybiskup Teodorowicz 
— zawraca ją od ekstatycznego obcowania z Bo­
giem ku duszom ludzkim, ich potrzebom i mę­
kom Teresa Neumann poza piątkowemi eksta­
zami  ̂cierpi za dusze ludzkie, przeżywa inten­
sywnie sta^iy osób umierających I tak raz np do­
stała Teresa raptem wodnej puchliny Okazało 
się potem, że cierpiała <w danym momencie za 
człowieka, umierającego równocześnie na wodną 
puchlinę

Ślady tej choroby u Teresy znikły potem rcw- 
nie nagle jak przyszły Kiedyindziej znów' cier­
piała za kobietę, umierającą na gruźlicę i prze­
żywała wszystkie objawy tej choroby (gorączkę, 
klocie w płucach, kaszel itd) które potem rapto­
wnie przeszły również bez śladu

Pewnego razu miała Teresa Neumann widze- 
me, w którem jakiś głos wewnętrzny oświadczył 
jej, iż ma cierpieć za gminę pijacką Osobliwa 
ta dziewczyna dostała wówczas gwałtownych wy­
miotów, z których rozchodziła się woń tak silne­
go alkoholu, iż trzeba było potem przez cały dzień 
otwierać okna pokoju, aby wywietrzyć przykry 
odór Oj ciec Teresy, starv Neumann był wów czas 
wprost zrozpaczony i powtarzał ciągle:

Co też sobie ludzie pomyślą, że u Neuman 
na odbywają się jakieś orgje pijackie, sikoro wy­
ziewy alkoholu przez otwarte okna wybiegają 
aż na ulicę! —

Widzenie Da odległość
Teresa Neumann ma szczególny dar widzenia 

różnych rzeczy na odległość
Oto gdy przed paru laty wydarzyła się głośna 

kradzież relikwij w katedrze św Wojciecha w 
Gnieźnie, ksiądz biskup gnieźnieński zapytywał 
wówczas za pośrednictwem proboszcza z Kon- 
nersreuth ks Nadera o sprawców' tego święto 
kradztwa, Teresa Neumann oświadczyła, że 
sprawcami zbrodniczej kradzieży byli komuniści 
co stwierdzono

Dziewczyna bawarską posiada również szcze­
gólny dar rozpoznawania św relikwij — Gdy ks 
biskup Lisowski odwiedzający razem ks arcy- 
biskupem Teodorowiczem Teresę Neumann, przy 
bliżył do niej pierścień w którym zamknięte są 
rei lk w je św Teresy od Dzieciątka Jezus, dziew­
czyna nieświadoma tego faktu rzekła odruchowo 

— To relikwje tej panienki z Lisieux, która 
mnie nauczyła kochać Jezusa!

Pewnego razu dano jej do rozpoznania dwie 
relikwje — Teresa Neumann spojrzawszy na nie, 
w tej chwili odróżniła reliikwję prawdziwą od 
fałszowanej — W półtora roku później chciano 
powtórzyć ten sam eksperyment — Pewien obcy 
kapłan, nieznany zupełnie Teresie, przybył do jej 
pokoju z teimi samemi relikwjami w kieszeni —

Zbrodniarz  -  zdrajca.
2) P o w i e ś ć .

— Shylock przewróci się dziś w grobie — rzekł 
głośno do siebie

Niespełna w tyozień później J trry  Graeme 
wychodził z ’ estaura y  Fiesole przy ulicy Oxfordz 
k.ej, patrząc na niego, nikt nie byłby przypusz­
czał, że jest kim innym; niż można było wnosić 
z jego wyglądu A wyglądał na eleganckiego, 
miejskiego pana w średnim wieku, który zna się 
na dobrem jedzeniu i umie cenić wszelkie wygo­
dy życiowe Kwiatek w butonierce zdawał się 
świadczyć o dobrym humorze, a miał wszelki po- 
wod czuć się dobrze, gdyż klejnoty pani van 

Rissiik sprzedał korzystnie, a nikt w całym ogrom 
nym Londynie nie wiedział o całej sprawie, gdyż 
Larry pracował na własną rękę

Gdy tak stał na chodniku, czekając na ta­
ksówkę, zblizył się doń rosły, tęgi dobrze zbudo­
wany mężczyzna i przyjaźnie ujął go za ramię

— Halo, Larry!
Szary osad popiołu na końcu cygara Larry' 

ego spadł nagle bez żadnej widocznej przyczyny
jedyna oznaka nagłego wzburzenia

Halo, inspektorze! — odrzekł, z uprzej­
mym uśmiechem — Cieszę się, że pana widzę!

W rzeczywistości nie był wcale ucieszony, 
ale sytuacja wymagała kurtuazji Szybkie spoj­
rzenie ujawniło mu bowiem obecność trzech in- 
nych panów kolegów inspektora policji, El ford a 
” obec tego, z filozoficznym spokojem przyjął 

swój los, wszedł do dorożki w towarzystwie trzech 
detektywów, palił cygaro i rozmawiał z zupełnym 
spokojem, az do chwili; gdy taksówka wjechała 
wąską bramą na dziedziniec policji i tu sde za­
trzymała

Zaledwie stanał na progu Teresa Neumann spój 
rzawszy na niego zawołała:

. — O •' przychodzą do mnie zno/wiu z temi same­
mi relikwjami, co przed półtora rokiem a ja prze 
cięż nic innego dziś nie pow iem; jedne są prawdzi. 
we drugie fałszowane

Innym znów- razem jakiś ksiądz przygotował 
sobie trzy koperty jedną z relikwją prawdziwą 
drugą z fałszowaną, a trzecią pustą w celu podda 
nia ich do rozróżnienia Teresie Neumann — Gdy 
kapłan po dłuższej chwili obojętnej rozmowy z 
dzievvczvną zaczął nagle szukać kopert w kiesze 
nn,ch Teresa rzekła ze śmiechem:

Niech ksiądz da spokój — zostawił ksiądz 
te trzy koperty w domu — Tu ich niema

Tak było istotnie — Kapłan w pośpiechu wy­
chodząc z domu zapomniał przygotowane trzy ko 
perty na stole co Teresa Neumann widziała na 
odległość

Osobliwa dziewczyna bawarska ma niesłyeha
nie wysubtelnioną wrażliwość na Eucharystję_
\V je zawsze dokładnie jaką drogą kapłan idzie z 
Komunją św do chorego mimo że dzwonek przy 
takich okazjach nie jest tak jak u nas używany 
w Bawarji i że Teresa siedzi zamknięta w swoim 
pokoju

Teresa Neumann — jak wiadomo — od czte­
rech lat nic nie je i nie pije — Ma przełyk tak 
zwężany iż istnieje fizyczna niemożliwość przyj 
mowania przez nią j akie roś pokarmu — Nawet 
Hcstji całej nie może przełknąć — Dlatego tej pro 
boszcz z Konnersreuth daje jej tylko malutką kru 
szynkę Hcistji którą przełyk z największym tru­
dem o ile nie jest w ekstazie podczas ekstazy nie 
potrzebuje przełykać Hostji która sarna jakby 
wpada w jej krtań

Kończąc swe niezmiernie ciekawe wspomnie­
nia z Konnesreuth ks arcybiskup Teodorowicz za 
znaczył iż chęć tłumaczenia głodówki Teresy Neu 
mann histerją nie wytrzymuje krytyki — Są bo 
v\ iem - jak wiadomo — głodomory którzy przez 
kilkadziesiąt nieraz dni nic nie jedzą lecz przy­
najmniej przyjmują płyny

Są fakirzy co po długotrwałej głodówce wpa­
dają w rodzaj letargu w którym organizm ich nic 
z siebie nie ekspanzuje

Zdarzają się histeryczki które przez dłuższy 
czas znoszą głodówkę lecz kosztem wyczerpania 
1 zniszczenia swego organizmu — Teresa Neu- 

i mann tymczasem mimo 4 Lat ciągłego postu jest 
zdrowia dobrze wyglądająca ruchliwa pełna życia i 
Dla niej bowiem podobnie jak dla św Katarzyny ! 
Ejenenskiej pokarmem jest Eucharystja — Rzu- I 
ci wszy tę garść osobistych wrażeń z Konnersreuth ! 
podkreślił ks arcybiskup Teodorowicz że żadnego : 
oficjalnego sądu o nich nie wydaje, lecz przed- ' 
kładą tylko zjawiska na które sam patrzył, pozo ? 
stawiając wszystkim swobodę dowolnego ich in- i 
terpreto wania

Dia mnie osobiście — kończył dostojny kapłan 
i ? • —ck z->awi&k stygmatyzoiwania jest jasny: 
j w dzisiejszych czasach powszechnego zmaterjali 
< zowania w epoce kompletnego prze wartościowa 
\ wszelkich wartości moralnych i etycznych,
| talu objaw potęgi świata nadprzyrodzonego taki 
| płomień miłości do Chrystusa przejawiający się 
| az ,WI stygmataeb — to ostrzeżenie, ukazujące że 
i 'Prawdziwa droga ku doskonałości wiedzie przez 
I krzyż i cierpienie

Jak wiadomo Teresa Neumann w swoich mo- 
: mentach jasnowidzenia wypowiedziała niedawno

pewne proroctwo odnośnie do losów Polski; szcze
golu tego jednak nie poruszył ks arcy Teodoro­
wie z w swoich prelekcjach

Zdrowy rozsądek żony filmowego gwiazdora
Maurycy Chevalier, słynny francuski aktor 

fiimów dźwiękowych, znajduje się od kilku dni 
w Londynie, występując w Dominion Theatre — 
gdzie otrzymuje jako honorarjum niemniej jak 
4000 funtów szterlingów (około 170tysięcy złotych 
tygodniowo — Chevalier jest od niedawna jed- 
nym z najbardziej ulubionych aktorowi — Szcze­
gólnie przepada za nim pleć piękna — Wiele z te­
go wielbicielek nie wie prawdopodobnie nawet, że 
Chevalier jest żonaty i w dodatku szczęśliwy — 
Jego żona nim została panią Chevałier była zna­
ną aktorką paryską nazwiskiem Yvonne Ballie 

Jest ona kobietą nietylko uroczą i młodą lecz 
snąć posiada również wiele zdrowego rozsądku, 
sądząc z oświadczeń wobec przedstawicieli prasy 
angielskiej, którzy ją witali ‘W hotelu po przyby­
ciu wraz z mężem do Londynu

Zainteresowanie, jakiem otacza ogromna licz­
ba kobiet mego męża — powiedziała p Cheyalier 

nietylko mnie nie oburza ani obudzą mojej zaz 
drości, lecz przeciwnie sprawia mi prawdziwą ra 
dość Maurycy jest artystą, pracuje i stara się 
podobać publiczności — Gdy to mu się udaje jest 
szczęśliwym cieszy się że jego wysiłki nie poszły 
na marne — Słusznie więc, że i ja myślę i odczu- 
wram to samo — Gdy przyjeżdżamy gdzieś na wy­
stępy i tłumy wielbicieli a szczególnie wiieibicie- 
lek oczekują mego męża, wiem co mam czynić: 
wycofuje dę dyskretnie i usuwam zanim jeszcze 
tł im zdąży otoczyć swego ulubieńca — Gdy zaś 
jesteśmy w naszej willi w Hollywood, zajmując 
się tylko sprawami domowemi — Mamy tam kil 
ku przyjaciół ,często jednak odwiedzają nas przy 
jaciele z Francji — a wówczas mam wiele pracy 
w kuchni, by pozwolić im zapomnieć iż są w Ame 
ryce — gdy zasiędą do stołu — Wolne chwile po­
święcam grze w golfa, tenisa i pływaniu — Jedy­
ną moją serdeczną przyjaciółką jest Mary Piek 
ford — Najchętniej jednak Maurycy i tak przeby 
wamy w naszej wiiii w Cannes — niestety, nie 
często możemy tam mieszkać

Operaior lamowy w roli kuglarza 
Dwaj angielscy operatorzy filmowi uzbrojeni 

we właściwy Anglikom upór i aparaty kinemato­
graficzne, przebywali już dłuższy czas w Północ­
nej Laponji aby utrwalić na swej taśmie tryb ży 
cia i obyczaje tamtejszych mieszkańców — Ze 
względu jednak na niezwykłą podejrzliwość La­
pończyków zadanie to nie należało bynajmniej do 
łatwych i operatorzy musieli uciekać do różnych 
podstępów aby przezwyciężyć obawę ich przed 
objektywem — Dopiero po pokazaniu im kilku 
sziuk kuglarskich Lapończycy nabrali nieco za
ufania do Anglików, których mieli za lekarzy_
\v związku z temi zaczęli się do nich nawet zwra 
cac 2 prośbą o porady lekarskie — Cóż tu można 
było począć? Na szczęście Anglicy mieli ze sobą 
pewną ilość oryginalnych tabletek Aspirin, zna­
nych powszechnie jako niezawodny środek prze­
ciwko zaziębieniem Influenzie grypie reumatyz­
mowi itd W ten sposób udało się naszym opera 
torom filmowym uśmierzyć cierpienia niejednego 
Lapończyka i pozyskać szybko icb zupełne zau­
fanie Umożliwiło to dokonania szeregu cieka­
wych zdjęć, które operatorzy z triumtem przy 
wieźli do Anglji

Przesłuchanie przedwstępne trwało niedługo 
Larry Graeme w milczeniu, z bladym uśmiechem 
na śniadej twarzy wysłuchał odczytanego mu o- 
skarzenia, poczem rzekł:
d iTT w Claybury Mansions, liczba 98
Byłbym zobowiązany, gdyby mi stamtąd przy wie 
ziano jakieś inne ubranie, bo nie chciałbym sta­
nąć przed sędzią w tym stroju starszego kelnera 
Panie Elford, czy nie mógłbym pomówić z tym 
Barrabalem, o którym tak wiele słyszałem? Po­
wiadają, że jest bardzo surowy; a istnieje jeden 
ozy dwóch ludzi, którym życzyłbym by się z nim 

i zetknęli nieco bliżej
Elford oświadczył, że niema widoków skomu­

nikowania się z tajemniczym urzędnikiem poli­
cji, gdy jednak stalowe drzwi zamknęły się za 

, Larrv‘m, przeszedł do głównego gmachu i zastał 
i naczelnego inspektora Barrabala w jego biurze 

z fajką między zębami, głęboko zadumanego nad 
jaluemiś dokumentami, które nadesłano z wy­
działu dla spraw tajnych

Ująłem Larry‘ego panie Barrabal — rzekł 
| Eiford Pragnąłby z panem pomówić Poiwdeidzia 
i łem mu wprawdzie, że nie sądzę, by pan tego 
j pragnął ale pan przecież zna tych osobników

Naczelny inspektor wygodniej usiadł na krze­
śle i zmarszczył brwi

Co, pytał o mnie? Widzę, że staję się już 
znaną figurą — rzekł napół z wyrzutem, a Elford 
parsknął śmiechem

Cała policja kryminalna bawiła się tern, że 
inspektor Barrabal, który w ręce sprawiedliwości 
wydał tylu .udzi, wcale się tego nie spodziewa­
jących, nigdy nie stawał wi roli świadka i był pra 
wie nieznany, do tego stopnia; że nawet repor- 
teizy spraw kryminalnych znali go jedynie z na­
zwiska Gd ośmiu lat siedzi stale w podłużnej 
sali na trzecim piętrze pośród stosów aktów, ba-

J dając je, porównywując rozmaite dokumenty, któ 
: re odsłoniły niejeden występek sprytnego spraw- 
. cy, unikającego światła dziennego On to swego 

czasu odkrył system Holendra Gooma, bigamisty 
i mordercy, jakkolwiek nigdy nie zetknął się z 

j nilm osobiście Anons iw; jakiejś gazecie londyń­
skiej, podający do wiadomości stratę poniesioną 
w zestawieniu z pewnym ustępem obskurnego 
pisma niemieckiego, sprowadził na braci Laned 
dożywotnie więzienie, pomimo, że byii to naj­
zręczniejsi i najostrożniejsi z gwałcicieli wszel- 

J kiego rodzaju
| Odwiedzę naszego przyjaciela — rzekł wresz­

cie i udał się do ciemnej kaźni, by pomówić z po­
sępnym Larry Graeme, który w swym wizytowym 
garnhurze i przywiędłym kwiatem w butonierce 
wyglądał nieco dziwacznie na tle swego obecnetro 
otocze>nia

Larry, który znał wielu urzędników policyj­
nych zarówno w Anglji jak w Ameryce przywi- 

I tał go z uśmiechem wymuszoinym
— Bardzo się cieszę, że pana mogę poznać,

' Panie naczeminu — rzekł żywo — Przychwycił 
j mnie pan z towarem i nie będzie pan miał kłopo- 
i tu w moim kutrze w hoteluSnelton znajdzie 
i pan w każdym razie dość materjaiu dowodowego 
: by mnie zasądzić dziesięć razy Nadmierne zaufać 
! IIUe nyio zawsze moją słabością

Barrabal nie odpowiadał, czekając na pyta­
nie nieuniknione
L, , 9~ r Kt° muie zadenunejował, panie naczelni­
ku. i o jedno tylko chciałbym wiedzieć poczem 
możecie mnie zamknąć nawet przy odgłosie trąb 
i bębnów Chcę tylko usiedzieć, kto był donosi­
cielem który mnie wsypał?

Barrabal wciąż jeszcze milczał
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kościerzyna — Kradzieże bez końca — Jednej 

z ostatnich nocy nieznani złodzieje wtargnęli do 
mieszkania p Żywiekiego w Sarnowach — Poot­
wierali oni szafy i poczęli kraść — Podejrzany 
szelest obudził jednak p Żywiekiego, który w są­
siednim pokoju spał — Otworzywszy drzwi gospo 
darz z przerażeniem spostrzegł opryszka, który 
przez okno wyskakiwał i wraz ze swojem na dwo 
rze stojącym towarzyszem się rzucił do ucieczki 
Po bliższem zapoznaniu się z zawartością szaf 
spostrzegł Ż że skradziono mu dwa ubrania i je­
den nowy płaszcz —

Tej samej nocy — prawdopodobnie ci sami 
złoczyńcy — dokonali włamania dc mieszkania 
p Kreffta w Sarnowach — I w tym wypadku zło­
dzieje wyjęli szybę z okna i tym sposobem dostali 
się do mieszkania, gdz:e powyrywawszy zamki z 
szaf skradli ubrania bieliznę, kołdry i inne rzeczy 
łącznej wartości 1000 złotych — Gospodarz zauwa 
żył kradzież dopiero rano —

Krótko po opisanych zajściach dokonano wła 
mania do mieszkania gospodarza Ziera w Wiel­
kim Klińczu — Przez okno dostali się złodzieje 
do mieszkania pootwierali szafy i szukając za pie 
ni a rl i7. mi porozrzucali wszystkie rzeczy — Nie mo 
gąc jednakże znaleźć gotówki skradli tylko jeden 
złoty zegarek damski wartości 100 zł — Śledztwo 
nie dało pozytywnego rezultatu

W Januszkach skradziono pewnemu gospoda­
rzowi z podwórza spodnie — Poszkodowany po­
czątkowo nie zbyt przejmował się tą napozór nie­
znaczną stracą — Później jednakże przypomniał 
sobie, że w spodniach znajdowało się 150 złotych 
Zmartwił się więc porządnie złodziej natomiast 
napewno się cieszy

Jabłkowe, powiat starogardzki — Pożar — W 
nocy z 12 na 13 bm spłonął stóg żyta u p Jana 
Pamuły, szczęśliwym sposobem wiatr wiał w kie 
runku prze -iwnym położeniu stodoły — Właści 
ciel ponosi wielką szkodę, bo nie był ubezpieczo 
ny — Był to jego cały zbiór zboża — Jest podej­
rzenie, że to jakaś mściwa ręka ogień podłożyła 
Zeszłego roku spaliła się p P stodoła w tym roku. 
dom mieszkalny, a teraz to żniiwio

Osie, powiat świecki — Nowy sołtys — Ponie­
waż dotychczasowy komisaryczny sołtys kupiec 
p Wiśnie\vsi i nie przyjął nadal urzędu sołtysa 
wybrano w dniu 10 bm prawie że wszystkiemi 
głosami por rezerwy p Janiaka pracującego już 
od kilku miesięcy na urzędzie sołectwa tutejsz:

Tuchola — Odzie znaleziono skradzioną kiszką?
Przed kilku dniami dokonano włamania od skła 
da rzeźnickiego p Szrajdy przy ulicy Chojnickiej 
gdzie skradziono około 40 funtów różnych kiszek 
S‘róż miejski p Mrozik dokonując przeglądu u- 
stępów znajdujących się na placu targowym zu­
pełnie przypadkowo w jednym z nich znalazł wo 
rek z kiszkami pozatem odnalazł tam pewną ilość 
bielizny, pochodząca z kradzieży dokonanej u ko 
lejarza p Frącka — Sprawcami kradzieży kiszek 
okazali się dwaj młodzieńcy

_ Gwiazdka ubogim — Komisja dla ubogich
przy tut Magistracie uchwaliła wypłacić dla 50 
ubogich naszego miasta zasiłek gwiazdkowy w 
wysokości 10 zł dla każdego

Świecie — Ofiara rannego dzika — Na drodze 
prowadzącej ze Świecia do Grudziądza postrzelo 
ny przez myśliwych dzik zaatakował pewną dzie 
wczynę, której zadał poważne rany — Tylko dzię 
ki natychmiastowej pomocy przechodzących go 
spodarzy, dziewczyna została uratowana od nie 
chybnej śmierci

Romaczyn — Koń zabójcą — Zamieszkały w 
Romaczynie 26 letni Stanisław Satafiński w cza­
sie zaprzęgauia konia do wozu, uderzony został 
kopytem końskie m w skroń tak silnie iż na miej 
scu padł trupem — Zwłoki znaleziono w kilka go 
dżin później

Głukowo, powiat kartuski — Dziecko w płoną 
cem łóżku — Dnia 14 hm w ieczorem 1 i pół letnie 
dziecko Zygfryd Jankowski pozostawione było 
bez dozoru w mieszkaniu a gdy matka powróciła 
do domu, zastała dziecko w płomieniach -— Pożar 
powstał prawdopodobnie od krótkiego spięcia ele­
ktrycznego przy żarówce u lampy wiszącej nad 
łóżkiem od czego zapalił się abażur i od spadają­
cych palących się części tegoż zapaliła się pierzy 
na — Dziecko odniosło tak silne poparzenia, że 
przewiezione do szpitala we Wrzeszczu w dniu 
następnym zmarło

Komierowo, powiat sępoleński — Nieszczęśli­
wy wypadek — Na majątku tut przy ładowaniu 
buraków cukrowych na wozy jeden z wozów zarż 
nął po osie w ziemi — Robotnicy chcąc pomóc 
przy wyciągnięciu wozu podparli ramionami i za­
częli wóz podpierać w tym momencie konie za; 
pizężone szarpnęły a 18 letni Albin Pietruszewski 
przewrócił się i wpadł pod koła które połamały 
mu obydwie nogi pow yżej kolan — Przewieziono 
go natychmiast do szpitala w Więcborku, gdzie 
po trzech dniach P życie zakończył — Zwłoki 
przewieziono do Komierowa i pochowano na miej 
scowym cmentarzu _________

ROZMAITOŚCI.
Dom w którym coś straszy

W Marsjiji znajduje się na przedmieściu hu 
dynek zwany przez mieszkańców domem stra­
chów — Ponieważ przed kilkoma laty cała rodzi 
na złożona z małżeństwa i czworga dzieci padła 
tam ofiarą wyrafinowanego morderstwa utarło 
się w calem mieście przekonanie iż w domu tym 
straszy — To też właściciel nie mógł mimo usil­
nych starań znaleźć ani lokatorów ani nabywców 
domu — Wreszcie zgłosił się niejaki Lecore eme­
rytowany urzędnik który oświadczył gotowość za 
kupienia domu i zamieszkania w nim wraz z mał 
żonką — Uszczęśliwiony właściciel postawił cenę 
bardzo niską, tak że interesu dobito — Lecore za 
mieszkał w budynku a w całej Marsylji zawrzało 
Podziwiano ogólnie urzędnika i jego żonę — Nie 
bawem jednak nastąpiły wypadki, które w miesz 
icańcacb Marsylji utrwaliły jeszcze więcej przesą 
dmą wiarę w duchy

Oto pewnego wieczora ujrzeli sąsiedzi panią 
Lecore która z wyrazem największego przeraże­
nia wybiegła ze swego domu krzycząc przeraźli­
wym głosem: Ratunku, pomocy on mnie zadusi! 
Okazało się że owego wieczora Lecore wyszedł z 
domu pozostawiając żonę w towarzystwie służą­
cej — w  pewnej chwili — służąca była właśnie 
w kuchni zdawało się pani Lecore że słyszy jakiś 
podejrzany szmer w przyległym pokoju — Wesz­
ła tam i wówczas w jej wyobraźni zjawił się u- 
piór ze straszliwą raną w piersiach z której bro­
czyła krew — Pani Lecore uciekła przyczem z 
przerażenia omal nie dostała pomieszania zmy­
słów — Jej mąż dowiedziawszy się o przygodzie 
nazwał żonę historyczką i oświadczył że mimo 
wszystko nie opuści domu choćby miał w nim 
pozostać nawet sam — 1 rzeczywiście mimo per­
swazji kreiwmych i znajomych mieszka Lecore w 
domu strachu sam — Żona jego bawi narazie u 
matki — Mieszkańcy zaś Marsylji oczekują dal­
szych nieszczęść jakie zwalą się na upartego nie 
dowiarka k:óry — j<ak się okazuje — jest człowie 
kiem bardzo dzielnym i prawdziwie nieustraszo­
nym .

Wyspy bez właściciela
Jedną z bezpańskich wysp zwaną Spratley — 

Tempete objął w posiadanieFrancji komendant 
okrętu wojennego francuskiego Maleieuse — Wys 
pa ta, leży pomiędzy Borneo angielskiem i Kocili n 
chiną — Długość jej wynosi 600 m szerokość 300 
m okolona jest rafami koral ow e mi — Ludność 
miejscowa tiudni się eksploatacją palm kokoso­
wych — Jak z tego wynika Ocean posiada zapew 
ne niejedną jeszcze taką wyspę nienależącą do 
nikogo

Pamiętniki słynnego żeglarza
Jeśli nas interesują podróże, to przedewszyst 

kiem ten rodzaj, który w rezultacie jest w stanie 
obudzić w nas nowe myśli i wywołać szlachetny 
oddźwięk w naszej duszy

Do rzędu podróży o założeniach i celach ideał 
nych należy niewątpliwie w ostatnich latach sa- 

’ rńotna podróż naokoło świata jednego z najwięk 
szych żeglarzy, Francuza A Gerbaultta Samotną 
podróż na jachcie żaglowym Firecest opisał Ger- 
bault w formie dziennika okrętowego, którego jed 
na część pod tytułem W pogoni za słońcem ukazu 
je się obecnie w przekładzie polskim nakładem 
Głównej Księgarni Wojskowej (Cena 6,50 zł)

Z tych skromnie napisanych notatek dzienni 
ka okrętowego wieje jakiś nieoczekiwany roman 
tyzm, szukający zaspokojenia swych marzeń i 
tęsknot w krainach podzwrotnikowych i na bez- 

, miarach wód oceanicznych
Gerbault — postać niesłychanie ciekawa w na 

szym zmaterializowanym wieku — wytknął sobie 
za ceł gonić słońce, ale widać, że nietylko w do- 
słownem znaczeniu lecz i symibolicznem

Przygotowania jego do podróży tchną jakąś go 
rączką, zapałem i świątecznem namaszczeniem — 
Wkłada dużo trosk, by swój jacht uczynić zdol- 

* nym do pokonywania burz i uodpornić na wszel 
kie niebeizpieczeństwia — Uderza nas ta niepomier 
na odwaga samotnego żeglarza jakby Odyseusza 
20 go wieku zaglądającego śmiało w twarz szale 
jąeemu żywiołowi — Podziwiamy wraz z nim nie 

j skażoną jeszcze przez cywilizację czystość i szcze 
| rość duszy u mieszkańców zwiedzanych wysp Po 
’ Linezji tej najpiękniejszej rasy na ziemi, którzy z 

naiwną prostotą i serdecznością dzielą się wszyst 
kiem z gościem, uważając sobie to za największe 
szczęście — Wyspy koralowe, skały bazaltowe no 
ce księżycowe muzyka i niezmiernie harmonijne 
chóry tubylców, zdają się czytelnikowi jakąś baś 
nią czarodziejską, jakiemś przymglonem marze­
niem widziauem kiedyś we śnie

Autor, samotnik, subtelnie wyczuwający pięk 
no unika wszelkiego koloryzowania, starając się 
wiernie przedstawić egzotyczne piękno widzia­
nych obrazów — Ten prosty i treściwy język opo 
wiadania skłania nas do zupełnego zaufania auto 
rowi i dziennik jego tern bardziej zyskuje na war­
tości jako coś bezpośrednie żywcem przeniesione 
% krainy słońca

Dobrze się stało że Główna Księgarnia Wojsko 
wa wydała W pogoni za słońcem w tłumaczeniu 
znanego żeglarza — sportsmena p Szwykowskie- 
go, w/zbogacając przez to naszą literaturę o mo­
rzu piękną i pożyteczną książką

Polak, przez tyle lat odcięty od morza, zaw­
sze podawał chętnie ucho opowieściom o dalekich

oceanach i lądach — Obecnie wywalczywszy so­
bie drogę do własnego wybrzeża morskiego tern 
bardziej stara się chłonąć wiadomości zdobyte do 
świadczeniem takich podróżników jak Gerbault, 
w nadziei, że może kiedyś i te nasze szeregi mło­
dzieży garnącej się do morza i podróży dalekich 

| zechcą zajrzeć na szerokie oceany — Książka Ger- 
bault‘a jest bowiem w stanie rozbudzić głębokie 
zamiłowanie do morza i podi óży

,Prócz starannego przekładu wartość książki 
podnoszą bardzo liczne i efektowne zdjęcia wido 
kow i typów miejscowych

Cudowny lekarz w Ljubuszce
Moda na znachorów szerzy się w Europie po 

wojennej coraz gwałtowniej — Grasują oni wszę 
idzie zarówno śród warstw oświeconych i kultural 
nych jak śród analfabetów zarówno w Anlgji i 
Francji, jak w Bułgarji czy Jugosławji

Po Zeileisie z Gałspachu, który wsławił Au- 
strję i przyczynił się pośrednio do rozwoju ruchu 
turystycznego przychodzi kolej na Hercegowinę 
(J iigosławja) gdzie wykwitła nowa gwiazda zna- 
chorska — Sadyk Sadykowicz

Cudowny lekarz Sadykowicz, którego sława 
wybiegła już nawet poza granice ojczystej Her­
cegowiny rezyduje w wiosce Ljubuszka —- Do 
Ljmbuszki dojeżdża się koleją przesiadając się na 
stacji magistralnej Caplina

Sadykowicz przyjmuje pacjentów codzień o 
każdej godzinie — Ale nie w domu — lecz tylko 
w tureckiej kawiarni — Siedzi wygodnie przy sto 
liku przy swej kawie obok niego asystent, który 

| wywołuje pacjentów
Przyjęcia chorych odbywają się na miejscu, 

w kawiarni w sposób wysoce oryginalny — Pa­
cjenci siedzą rzędem naokół stolika przy którym 
celebruje znachor — Są tu artretycy reumatycy, 
paralitycy chorzy na jaglicę na diabetes na zapa 
lenie stawów z ranami wrzodami — słowem cała 
kolekcja chorób i cierpień ludzkich

Asysten: wieśniak o chytrych oczach wy wołu 
je pacjenta — Sadykowicz stawia djagnozę — 
Bierze chorego za łokieć prawej ręki obmacuje go 
zagląda pacjentowi bystro i przenikliwie w oczy 
nakazującym tonem poleca mu opowiedzieć hi- 
storję swej :hordby — Teraz Sadykowicz zabiera
glois • -----

— Rozumiesz kochany? Przez dwa razy tyle 
dni ile lat liczysz będziesz zjadał codziennie1 po 
3 cytryny całe, razem ze skórą a będziesz zdrów!

Pacjent który liczy 30 lat będzie przez 60 dni 
zjudał po 3 cytryny dziennie i — zapewne poczu 
je się zdrowym — Bo ludzie a zwłaszcza chorzy 
wierzą w Sadykowicza — Opowiadają tu o nim 
cuda cudeńka — Pokazują uleczonych cudownie 
przez znachora: starą wieśniaczkę która chodziła 
o kulach a teraz biega jakiby jej 50 łat ubyło chłop 
ca którego znachor wyleczył rzekomo ze ślepoty 
itd — Do Sedyka Sadykomlicza przybywają pa­
cjenci nietylko z okolic, nietylko z krańców Heir- 
eogowiny ale i z zagranicy — Przybywają też doń 
bogaci i możni we własnych autach w salonkach 

Sadykowicz leczy ziołami, djetą, kompresami 
z *raw wywarami z jagód — Twierdzi on że sztu­
ki lekarskie nauczył się ze starych ksiąg arab- 
iskich — Notabene — Sadykowicz leczy bezpłatnie 
Psychologiczny efekt — piorunujący — Pacjenci 
wierzą świecie w każde słotvwo znachora, w każdą 
jego djagnozę i roznoszą sławę jego na wszystkie 
strony — Kto wie czy Sadykowicz nie doścignie 
słynnego Zeiłeisa i czy za jego sprawą cicha wio 
ska hercogow ińska nie wyrośnie na uzdrowisko o 
światowej sławie

Czy wiecie, że:
— przeszło jeden miljon wieśniaków egip­

skich posiada gospodarstwa rolne wielkości 1000 
metrów kwadratowych?

— biegamy magnetyczne naszego globu odda­
lone są o przeszło 1,600 km od biegunów geogra­
ficznych?

— od czasu, kiedy radjo i komunikacja lotni­
cza stworzyły ściślejiszy kontakt z odległemi kra­
jami, zmniejszyła się poważnie liczba umysłowo 
chorych na terenach Alaski?

— astronomiczny katalog gwiazd powiększa 
się rok rocznie o mniejwięcej 20 asteroidów?

— w Indjach corocznie ginie z rąk ludzi około 
1000 tygrysów i taka sama liczba osób traci życie 
w szponach tych drapieżników?

— w Chinacn aż do X-go stulecia zasądzonych 
na karę śmierci tracono zapomocą słoni?

— banany nazywano niegdyś figami Adama" 
— na terenie stanu Texas ginie rok rocznie mnó

stwo bydła, wartości około 8 miljonów zł wsku­
tek ukąszeń przez jadowite węże?

— stare prawo ateńskie wzbraniało budowę 
nagrobków, przy których więcej niż 100 robotni 
kow pracować musiało przeszło 3 dni?

— życie roślinne sięga w morzu tylko tak 
głęboko, jak dochodzą promienie śwdatła

— pchły skaczą poziomo do 35 i pionowo 15 cm
— ptaki wzrok swój skierować mogą równo­

cześnie na dwa przedmioty ?
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomorskiego11 w Chojnicach 

Władysław, Juliusz Schreiber; Chojnie#
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CHOJNICE
Cbojn ee, dnia 19. grudnia 1980 r.

Suche dni
W dniach 17, 19 i 20 bm przypadają. Suche dni 

Rozumiemy przez to post ustanowiony w środę, 
piątek i sobotę cztery razy do rokui, Papież Grze- 
gortze VII (f 1085)) oznaczył czas stały zachowy­
wania tego postu mianowicie: w trzecim tygod­
niu Adwentu, drugi raz w pierwszym tygodniu 
wielkiego Postu, trzeci w tygodniu po niedzieli 
Zielonych Świąt i czwarty raz po uroczystości 
Podwyższenia Krzyża (24 września)

Nazwa pochodzi stąd, że pierwsi chrześcijanie 
przepędzali te dni na suchym Chlebie Celem zaś 
Suchych dni jest uświęcenie pokutą, każdej z czte 
recih pór roku Dziś prawiie, że nie znamy postu 
adwentowego Z tern większą gorliwością nale­
żałoby zachować ten post tj, przyjąć raz tylko na 
dzień posiłek do sytości z postnych potra)wr w Su­
che dni, które łącznie z Wigiilją Bożego Narodze­
nia jedynie obowiązują nas w tym czasie

W Kościele post znany był już za czasów apo­
stolskich Wierni wtedy składali dary na utrzy­
manie duchowieństwa, Kościoła i Ubogich w po­
staci dziesięciu Początkowo było to święto żniw 
Obchód tego święta jak i ofiarowywanie Bogu 
płodów ziemi przyjęty był ze zwyczajów Synago­
gi żydowskiej Dziwnem wydaje się, że post ten 
nie jest znany wrcale w obrządku wschodnim 

Dawniej w Suche dni, zwłaszcza w sobotę u- 
dzielano święceń kapłańskich Stąd i dziś mają 
wierni modlić się w tym czasie o dobre powoła­
nia dó stanu duchownego

Z okazji Propagandy „Miesiąca Pomorza"
w dalszym ciągu na hydroplany wtojenne i prace 
narodowe na Pomorzu złożyli datki a mianowicie: 

1) Pani Józefa Podwójśka imieniem grona 
nauczycielskiego i uczennci Gimnazjum Żeńskie­
go w Chojnicach — 70,00 zł

2) Pani Helena Kosznikówna imieniem grona 
nauczycielskiego i uczennic Gimnazjum Żeńskie- 
cach — 8,50 zł

3) Pan Bronisław Sapećki komisarz PP imie­
niem pracowników^ Pow Komendy P P w Choj­
nicach — 10,70 zł

4) Pan Goryński imieniem grona nauczyciel­
skiego sżkoły powszechne j_ w Chojnicach — 3,50 zł

Za powyższe datki składa komitet ofiarodaw­
com staropolskie „Bóg zapłać"

Komitet Propagandy „Miesiąca Pomorza"
Dochód z akademji

urządzonej z okazji „Miesiąca Pomorza" w dniu 
7 grudnia br w auli gimnazjalnej wynosi 93,40 zł 
Czysty zysk przekazano czekiem na hydroplany 
wojenne i prace narodowe na Pomorzu

Wszystkim uczestnikom powyższej akademji 
7  składa Komitet „Miesiąca Pomorza" jaknaj ser­

deczniejsze „Bóg zapłać"
Komitet Propagandy „Miesiąca Pomorza" 

Ujęcie kłusownik3
Na obszarze łowieckim Wielkie Chełmy przy­

trzymano dwukrotnie na gorącym uczynku kłu­
sownictwa niejakiego J Ł z Małych Chełmów 

Fałszowanie dokumentów 
Niejaki Ur z Bąka, pow chojnickiego, stawał 

dnia 18 bm przed Sądem Okręgowym w Chojni­
cach oskarżony o fałszowanie dokumentu Oskar­
żony przesłał do Starostwa Chojnickiego sfałszo­
wane zaświadczenie bezrobocia Udowodniono • - 
skarżonemu posiadanie fałszowanego dokumen­
tu, którym chciał przysporzyć sobie korzyści ma 
terjalne z funduszu bezrobocia Sąd przyznał o- 
skarżonemu okoliczności łagodzące i zasądził go 
na 1 miesiąc więzienia a 'wykonanie kary zawie­
sił mu na przeciąg 2 lat

Spłoszyły się konie
Stojące na ulicy Warszawskiej konie p Feth- 

kego z Lichmów nagle się spłoszyły Z narażeniem 
własnego życia zatrzymał je pewien pan z ulicy 
Wysokiej

Kino Nowości
Dziś o godz 8,15 podlwójny program, I: wielki 

wschodni film ;;Noce Dekamerona" Dramat o nie 
■widzianym dotąd przepychu wystawy — W ro­
lach głównych asy ekranów: Xenia Desni - Bary- 
more, Bernard Goetzke i Albert Steinruck Nazwi 
ska te mówią same za siebie! — Prawdziwy kon­
cert gry artystów!

II Drugi film pt „Kwiat Złotego Zachodu" Wzru 
szający dramat pełen emocji i napięcia, rozgry­
wający się w roku 1846 w Kaliforni W roli głów> 
nej Mary Astor i Gilbert Roland Jazz - band — 
Sala dóbrze ogrzana Bilety z czwartku ważne

P d n i a t
Rytel Kradzieży drobiu dokonano tutaj nocą 

u robotnika Dulecka i u wdowy Hamerskiej
Brusy, pow chojnicki — Kradzież z włama- 

* niem na białym dniu — Śmiałej kradzieży z wła­
maniem dokonano onegdaj u p Antoniego Platy 
w Brusach Popołudniu podczas nieobecności 
właściciela mieszkania, nieznany dotąd sprawca 
wyłamał drzwi do mieszkania, poczem rozbił sza­
fę, z której zabrał zegarek wartościowy z łań­
cuszkiem 70 zł gotówką oraz parę ciepłych skó­
rzanych rękawiczek

I P O W I A T
— Kradzież — Dnia 15 bm dokonano kradzie- 

żyze strychu p Wincentego Bruskłego Skradzio­
no palto oraz większą ilość bielizny łącznej war 
tości 200 złotych Natychmiastowy pościg dopro 
wadził do ujęcia sprawcy kradzieży, którym oka­
zał się niejaki Andraszek Stanisław, pochodzący 
ze Lwowa a który włóczył się w naszej okolicy 
Podczas aresztowania stawiał Andraszek policji 
czynny opór Bił, kąsał i kopał, aż iwireszcie mu­
siano go związać powrozami i wozem przewieźć 
dó aresztu Znajdując się w celi', sampodarł po­
szarpane ubranie na drobne strzępy Wobec tego 
iż musiano odstawić go do więzienia sądowego w 
Chojnicach, musiano kupić złodziejowi ubranie 
W dalszej drodze Andraszek oporu jtuż nie stawiał 
P Biuiski skradzióne rzeczy otrzymał z powro­
tem

Pawłowo — Walne Zebranie Kasy Stefczyka
w Pawłowie, odbyło się dnia 30 listopada 1930 r 
w lokalu kasy W obecności 50 zebranych człon­
ków, zebranie zagaił delegat z Torunia, który 
przybył celem rewizji ksiąg i zestawienia bilansu 
za rok 1930 Pan rewident przedstawił obecnym 
stan kasy z czego wynikało że spółdzielnia ta dłu­
żej istnieć nie może, wskutek czego zapadła u- 
chwała zlikwidowania kasy Celem likwidacji wy 
brano nowy Zarząd i Radę Nadzorczą ‘W skład 
zarządu weszli jako przewodnicz p Krajenki, za­
stępca p Lech. kasjer p Guzińsiki, zastępca Wró­
blewski Do Rady Nadzorczej wybrano prezesem 
p Kiżewskiegio, wiceprezesem p Lipińskiego, oraz 
członków pp Lipińskiego Stanisławskiego; Sta- 
chasilka, Ozdobę i Jaśkiewicza Po uchwaleniu 
dla prezesa i skarbnika wynagrodzenia w wyso­
kości 15 zł miesięcznie, zamknięto zebranie

Z  P o m o rza
Toruń — Zabójstwo na tle rabunkowem — W

nocy na środę 17 bm dokonano w Toruniu na 
szosie Chełmińskiej krwawej zbrodni, której o- 
fiurą padł dwudziestokilkuletni Edmund Nagorzy 
ek; W godzinach popołudniowych odprowadził 
■wymieniony dwie sztuki' bydła do rzeźni miej­
skiej na ubój Ojciec Nagorzyckiego jest boariem 
handlarzem bydła Powracając z rzeźni wstąpił 
Nagorzyciki około godz 10-ej wieczorem do lokalu 
p Kiefera przy szosie Chełmińskiej1, skąd po 
chwili wyszedł Za nim postępowało kilku nie­
znanych osobników, którzy widząc poprzednio 
Nag odprowadzającego bydło, spodziewali się, że 
N jest w posiadaniu większej gotówki! Osobnicy 
ci rzucili się na N w pobliżu składu kolonjalnego 
p Radtkego zadając mu kilka ran nożem Nago 
rzycki zdołał się jednak wyrwać z rąk oprawców 
i pobiegł w kierunku domu Napastnicy rzucili 
się w pogoń i po raz drugi dopa dli N obok miesz­
kania p Gajewskiego, gdzie zadali mu dalsze cio 
sy Na głośne krzyki o pomoc bandyci uciekli, 
pozostawiając Nag własnemu losowi Tenże ob- 
fi- ie brocząc krwią powlókł się jeszcze kisllka kro 
ków, upadł na śnieg i stracił przytomność

Dopiero na drugi dzień rano mleczarz prze­
chodzący tamtędy znalazł nieprzytomnego Za­
alarmowano pogotowie ratunkowe, które odwio­
zło ciężko rannego do szpitala Nagorzyckiego 
nie udało się uratować; wskutek nadmiernego 
upływu krwi i zmarznięcia zmarł on około godz 
11 rano

Dochodzenia policyjne nie doprowadziy do­
tychczas do ujęcia zbrodniarzy

R U CH  w T O W A R Z Y ST W A C H
Lutnia — Dziś, w piątek lekcja śpiewu dla 

chóru mieszanego o godz 20 w szkole — O kom­
plet uprasza Dyrygent

Dziś 19 XII 30 o godzinie 8,15 punkt odbędzie 
się zebranie Klubu Sport „Chojniczanka“ w lo­
kalu p Węsierskiego Cześć! Prezes

SMP Męskie — W piątek, dnia 19 bm o godz 
6 wieczorem, zebranie plenarne w szkole Wykład 
z życia św Stanisława Kostki wygłosi ks patron 
Rorzyszkowski Na zebraniu omówione będą, 
szczegóły dotyczące niedzielnego wieczorku 
gwiadzkowego O liczny udział prosi

Zarząd
ZUZ — W piątek dnia 19 grudnia br o godzi­

nie 19-tej w lokalu p Jażdżewskiego odbędzie się 
zebranie miesięczne tutejszego Koła O liczny u- 
dział członków prosi Zarzząd

SMP Żeńskie — W sobotę 20 bm po poi od­
będzie się wspólna spowiedź św Prosi się, by 
wszystkie druchny iwzięły udział

Prezeska
Męskie Towarzystwo św Wincentego a Paulo

W niedzielę, dnia 21 grudnia br o godzinie 16-tej 
nadzwyczajne zebranie w klasztorze, na które sza 
nownych członków uprzejmie się zaprasza Goście 
mile widziani  ̂ Zarząd

Towarzystwo Ludowe Cnojnice — Uwiadamia 
się, że w przyszłą niedzielę 21 XII odbędzie się 
wspólna Komun ja święta, podczas Mszy św o go­
dzinie 7,30 — W sobotę wieczorem spowiedź O 
jiaknajliczniejszy udział prosi Zarząd

M ieśc i o k rótk iej t r e ś c i
Wielka burza na morzu Czamem 

Bukareszt, 19 grudnia — Na morzu Czamem 
szaleje od kilku dni wielka burza która unieru­
chomiła żeglugę zupełnie, wyrządzając duże szko 
dy Kilka okrętów w Odessie poniósł wicher na 
szerokie morze Kilka statków rosyjskich i jeden 
grecki rzucone zostały na Skały w pobliżu pół­
wyspu Krym Załoga rosyjskiej łodzi ratunkowej 
zatonęła podczas próby niesienia pomocy zagro­
żonemu parowcowi

Rząd Steega uzyskał większość 
w wezorajszem głosowaniu po odczytaniu dekla- 
rarjji rządowej przez samego premjera — Więk­
szość, acz niewielką, stanowią partje radykalno- 
lew icowe z dawniejszego kartelu Herriota Pra­
sa lewicowa wyraża nadzieję, że większość ta 
będzie trw^ałą i zaznacza, że klęska Tardlieu jest 
zupełna — Parlament francuski rozpocznie dziś 
wzgl w sobotę wakacje świąteczne

Liczba bezrobotnych w Austrji 
wynosi według ostatnich Obliczeń 370000, czyli
0 100000 więcej, niż w rok u ubiegłym o tym sa­
mym czasie Zasiłki pobiera 263000 bezrobotnych

Pomoc dla rolnika w Ameryce 
Nowy Jork, 19 grudnia — Izba reprezentam- 

tów uchwaliła (wsczoraj na wniosek rządu 160 mill- 
jonów dolarów na zasiłki dla ciężko w roku bie­
żącym dotkniętego rolnictwa

Zaburzenia uliczne w Duisburgu 
Berlin, 19 grudnia — Po w ezorajszem zebra­

niu komunis tycz nem w Duisburgu, które zostało 
rozwiązane, uczestnicy zaczęli rzucać krzesłami 
w urzędniku nwpolicyjnych Przy hramie Marjań- 
skiej zgromadził się tłum ludzi, który rozpędził 
silne oddziały policji Uczestnikom zbiegowiska 
odebrano sztylety, noże, pierścienie - zabijaki I 
rewolwery Na przejeżdżający samochód z urzęd­
nikami1 rzucano kamileniami, iwtobec czego urzęd­
nicy oddali kilka strzałów na postrach 

Huragan w Algerji
Paryż, 19 grUdulia — Wczoraj nawiedził Al- 

gerję (Afryka północna, kolon ja francuska) po 
wiele tygodni trwającej suszy huragan, jakiego 
nie notowanon od r 1898 Komunikacja z wybrze 
żem jeśt przerwana. Szkody są olbrzymie W sa­
mym porcie wynikły sżkody, które obliczają na 
30 miljonów Gzy są straty w ludziach, dotąd nie 
wiadomo

Pożar na statku z naftą 
Belgrad, 19 grudnia — Na Dunaju w pobliżu 

Stolicy stanął w płomieniach staltek wiozący naftę 
Kapitan statku zginął w płomieniach Pożar wy­
nikł wskutek nieostrożnego obchodzenia się z la­
tarnią

Sprawa zwolnienia Korfantego
Podobno sprawa załatwienia wniosku Sejmu 

śiąskiego co do uwolnienia z (więzienia posła Kor 
fant ego ma być załatwiona w sobotę

Poseł pruski agitatorem w Polsce
We wtorek został aresztowany podczas ma­

sówki przed jedną z fabryk Królewskiej Hucie 
agitator, którym okazał się komunistyczny poseł 
na sejm pruski, Funkel

W środę zrań a władze policyjne odstawiły go 
do granicy niemiedkiej i wydały władzom nie­
mieckim wraz z informacjami o jego agitacji
Napad na poselstwo jugosłowiańskie w Berlinie

Prezydjum policji berlińskiej komunikuje, że 
nieznani sprawcy wybili szyby w gmachu posel- 

istwa jugosłowiańskiego w Berlinie Zeznania 
naocznych świadków stwierdzają, iż grupa, zło­
żona z 7 osóh przechodząca obok poselstwa, po­
częła nagle wznosić okrzyk „precz z faszyzmem"
1 obrzuciła gmach kamieniami poczem zbiegła

Długowieczność
W Sieradzu zmarła 123-letnia Agata Belcza- 

rek Zmarła była najstarszą kobietą w tern mieś­
cie, a prawdopodobnie i tvvi Polsce

Samobójstwo urzędnika policyjnego
W Lublinie w jednym z hoteli popełnił samo­

bójstwo urzędnik komiiisarjatu rządu w Warsza­
wie, radca Pac z wydziału bezpieczeństwa publi­
cznego Pa- bawił w Lublinie na urlopie

Katolicy a Liga Narodów
W pierwszych dniach bm odbyła się w Pary­

żu konferencja katolickich przyjaciół pokoju 
i Ligi Narodów, urządzona staraniem francu­

skiej grupy katolickiej Unjii studjów międzyna­
rodowych i francuskiego oddziału katolickiej 

Unji dla spraw międzynarodowego pokoju i spra­
wiedliwości W konferencji wziął udział Sir 
Erie Drummond, katolik, generalny sekretarz 

Ligi Narodów, który stwierdził, że praca pokojo­
wa obu Unji ma wielkie, nie dające się wprost 
ocenić znaczenie dla Ligi Narodów Prócz kardy­
nała Yerdier w konferencji uczestniczył nuncjusz 
apostolski w Paryżu, Mgr Magldone, oraz biskup 
Genewy, Lozanny i Fryburga, Mgr Besson 

Kwestja Mszy św popołudniu i wieczorem 
Zagraniczna prasa katolicka zaznaczając, że 

w kołach kościelnych, już od kilkudziesięciu lat 
dyskutuje się kwestję czy jest rzeczą możliwą 
prosić Stolicę Apostolską o zezwolenie, by msza 
św mogła być odprawiana również po południu 
albo wieczorem, dodaję, że problemem tym znów 
zajmowała się kurja rzymska Ostatecznego wy­
niku dążenia te dotychczas nie osiągnęły

SR 5
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Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza Rosji
W Mosk wie rozpoczęły się obrady centralnej 

komisji kontroli wsze chiZiwiązkowej partji komu 
mistycznej — Obrady odbywają się w jednym z 
pałaców na Kremlu z udziałem Stalina i innych 
członków Biura politycznego partji

Przedmiotem obrad jest przedewszytsŁkiem 
sprawa przywódców opozycji1 prawicowej Buoha- 
rina i Ryków a  oraz byłego prezesa rady komisa­
rzy ludowych repulbiki rosyjskiej Syrcowa

Jak wiadomo przed tygodniem sowiecika agen 
cja Tass ogłosiła iż Ryków powrócił z urlopu i oib 
jął urzędowanie — W związku z tern ogólna uwa 
gę zwraca fakt iż ostatnie dekrety rządu sowiec 
kiego zamiast Ryk owa podpisał komisarz Rudzu 
tak — Ryków w dalszym ciągu jest usunięty od 
spraw państw owych — Nie bierze on udziału w 
obradach głównej komisji kontroli pomimo iż z 
tytułuzajmowanego stanowiska ma dotego prawo 
Drugim punktem porządku dziennego odbywają 
cego się na Kremlu posiedzenia jest rozpaczliwa 
sytuacja aprowizacyjna i finansowa — Nowy ko 
misarz finansółwi Hrynlko ma przedstawić sprawo 
zdanie z działalności komisarjatu finansów oraz

wynakii przeprowadzonej reorganizacji admini­
stracji skarbowej

Wpływ ściółki na dobroć mleka i masła
Fakt, że rodzaj zadawanej krowom paszy'wpły 

wa na jakość masła, jest ogólnie znany, nato­
miast często zbyt mało ziwraca się uwagi na to, 
że ściółka może również wpłynąć w sposób wy­
bitny na smak i trwałość mleka Tak np w pe­
wniej oborze w Yoigtlandzie mleko i masło nabra­
ło smaku mydlanego, a przyczyną tego było słanie 
zepsutej słomy, pochodzącej ze starego zamokłego 
stoga Gdzie indziej pojawiły się wady w mleku 
i maśle, gdy na podściółkę zaczęto używać wrzo­
sów Nie ulega wątpliwości, że z zapleśniałej sło­
my lub liści użytych na ściółkę, mogą się dosta­
wać do wymion i mleka w znacznej ilości dro­
bnoustroje, które się w mleku bardzo szybko 

rozmnażają i dają powód do pojawienia się w 
mleku niepożądanych wad Szczególnie niekorzy­
stne bywa zakrzenie mleka tam gdzie wyrabiają 
sery Chcąc złych następstw uniknąć, należy 

zwracać baczniejszą uiwa/gę nie tylko na jafkość 
skarmionej paszy, lecz również na jakość pod- 
ściółki pod krowy mleczne

M  P ł i d f e  RdlBSth # P a n o n ia
Poznań, dnia 18. XII. 1930 r.

Warunek: handel hort. fr. st. załad. ładunki 
dostawa zarsz zs 100 kg., w rtoiyeo. 

2yto * 8,00—
Pszenica 22,50—
Jęczmień przemiałowy 2000—

Jęczmień brow. 25.00—
Owies 18 75—

Mąka t. 65*/0w« work.
Mąka p. 65'V# wl. work 42.75-
Otręby żytnie 11.25-
Otręby pszenne 13.00-
Rzepak 4100-
Groch polny C0.00-
Groch Victoria 27.00-
Ziemniaki jadalne 2.00

w i go*

18.50
24.00
21.50
27.00
20.00
31.50 
45.75 
12 25 
14 00
43.00
00.00
32.00 

2.30

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski*’

P o d z ię k o w a n ie .
Wszystkim biorącym udział w 

pogrzebie, oddając przysługę drogim 
nam zwłokom ś p.

Alojzego Łyczyw ka
w szczególności Bractwu Strzelec- 
kiemu, To w. Mężczyzn Katolików, 
Wydziałowi Powiatowemu, Towarz. 
Śpiewu „Lutnia", Tow-Sam. Kupców, 
Magistratowi, Przyjaciołom i Znajo­
mym za szczere dowody współczucia 
i złożone wieńce, składamy serdeczne 

„ B ó g  Z a p i a ć " !

za pozostałą rodzinę

Ł. Łm R o ttu  l rodzeństofc.
Chojnice, w grudniu 1930 r.

Książki s-----: Obrazy

Polecamy na gwiazdkę:
Wielki wybór torebek damskich i dla dzieci, ostatnie 
nowości, portmonetki, portfele, papierośniczki, teki, 
plecaki. Kasetki, kałamarze, podkładki na biurko, 
teki z przyboraini do pisania, piórka wieczne, 
albumy do poezji i pocztówek w skórce i płótnie 
koszyki do kwiatów, figury alabastrowe, wazony, 
manicury, skrzynki z przyborami do szycia, 
szachy i różne gry dla dzieci i dorosłych. Zabawki 
w wielkim wyborze, konie na biegunach obciągnięte 
skórą, wózki dla lalek, s t r ó j  c h o i n k o w y

Księgarnia Dziennika Pomorskiego

Licyrcla przymusowo
W sobotę  2 0  bm.

o godz 10-tej sprzedam 
«r C h o jn ica ch  w lokalu 
licyt. ul. Człuchowska 29. 
najwięcej d jącemu za go­
tówkę: 28 p. śniegowców
męsk. i damskich, 11 p trze­
wików damsk. i męskich. 

Licytac a się odbęd ie.
Winkowski

Kom. sąd. Chojnice 1780

Przetarg przymusów
W so b o tę , 20 . X ll .b r .
e godzinie 10-tej sprzedam 
w  C hojnicach  w sali 
p. Jażdżewskiego przy Pl. 
św. Jerzego najwięcej dają­
cemu za gotówkę: 1 tar- 
czówkę strzelecką, ubranka, 
kaft niki, kołdry, materja' 
na płaszcze, płaszcz , jeden 
aparat do odkurzania, jedną 
maszynę do pisania, 10 
pła^czy d mskich. Ponadto 
o godz. i 4-tej przy ulicy 
Dworcowej 58:1 stół, 1 szafę 
do książek, 4 krzesła,

W. K o w a lsk i
komornik sącowy 

2472 Chojnice.

Przetarg przymusimy
W so b o tę , dnia 20. 

grud1 ia o godz. 10-tej sprze­
da m w  C h o jn ica ch  n j-
więcej dającemu za gotów­
kę : 1 leżankę Zbiórka
licytantów w moim biurze 
przy ul. St zeleckiej 38.

Szelezióski
kom. sądowy. zI2064

Przetarg przym usowy
W sobotę dnia 20 go 

grudnia o godz. 11 -tej sprze­
dam w  C h o jn ica ch  naj­
więcej d jącemu za go­
tówkę : 2 kanapy, 9 krzeseł, 
3 stoliki. 1 bufet, 1 kre ens, 
Zbi rka licytantów w moim 
biurze przy ul Strz- leckiej38.

Szelezióski 2198 
komornik ądowy

Przetarg przymusowy
W so botę , 20 . XII. hi*.
o godzinie 12-tej sprzedam 
w C h o jn ica ch  najwięcej 
dającemu za gotówkę: 1 wóz 
roboczy. Zbió ka licytantów 
w moim biurze przy ulicy 
Strzeleckiej 38.

Szelezióski 2197 
komornik sądowy.

Przetorg przymusów
W so b o tę , 2 0 . X II. b r
0 go zinie 15-tej sprzedam 
w  C h a rz y k o w ie  n j-
więce) dającemu za gotówkę:
1 źrebaka. Zbiórka licytan­
tów przed so ectwem.

Szelezióski 2054 
komornik sądowv

Przetarg arzum im y
Dnia 2 0 . X II. b. r .

o g dżinie 12-t j sprzedam 
w lokalu p Jażdżewskiego 
najwięcej dają en-u za gc- 
tówkę: 1) trzy źrebaki,

2) 36 tuz. ołówków. 
Reflektanci mogą się zgłosić 
o godzinie 11.30 w lokalu 
p. Jażdź-wskiego.

Drabiński,
egz. Po w. Kasy Chorych 

w Chojnicach

i

KINO NOWOŚCI
U plotek 19. urn. o godz. 8.15

W ielki podw ójny p ro g ram  !
Razem 20 akt !

Koce Dekumu
Wielki dramat wschodni o niewidzianym 

dotąd p r z e p y c h u  wystawy.
W rolach głównych :
Xenia Desni - Bary morę, 

Bernard Goetzke 
i Albert Steinriick.

Kwiat złotego zachodo
Wzruszający dramat pełen emocji I nacięcia, 
rozgrywający się w roku 1846 w Kalifornjł.
W rcli głównej : pełna wdzięku i czaru

Mary Astor,
której dzielnie sekunduje

G ilb ert Roland
uosobienie męstwa i rycerstwa.

Skazanie na śmierć Aresztowanie spiskowca. 
Rozstm lan?e. Ratunek.
Ceny zwykłe ! Sala dobrze ogrzana !

Od soboty s U p a d ły  A n io ł.

P o szu k u ję  od I. 4 . 31.

iskótarzodo 50 Krów, 
1 świniarka,
1 fornala 1 1  roczniaka

wszjstkich z zaciągem.
Holeln.Sztorti.llowocertleti.

Praktyczne 
podarki gwiazdkowe'.
Nadzwycz. warunki spłaty !
Futra damskie i m ęskie 
czapki futrzane,skórki 
futrzane, kołdry, m ie­
chy do ogrzewania 
nóg, błamy futrzane. 
Pierw szorzędne wyko­
nanie płaszczów fu­
trzanych w e w szyst­
kich modnych rodza­
jach futer.

O. W E I L A N D
G d ań ska  3. T e l. 188
Kuśnierstwo Dworcowo 10.

Mieszkanie
S p o k o je  z k u ch n ią
do oddania.
O sad a p rzy  S z o s ie  
B yto m sk ie j Nr. 8a«

1 lub Z poKoje
najchętniej próżne, w lep­
szym domu poszukuje star­
sza pani Łask. piśmienne 
oferty proszę kierować do 
eksp. Dzień. Pom pod lit. S

Ogłaszajcie
w Dzień. Pomorskim.

Pamiętaj!
o zakupach gwiazdkowych 
we Firmie Bracia Hubert,
Chojnice,ul.Gdańska 18.

§| Perfumy, mydełka toale- »  
U towe, wody kolońskie, wody f | 
| |  kwiatowe, kartoniki zaw.: M 
® mydełko i perfum, manikury. j?

: W ie lk i w y b ó r  5  
P i e r w s z o r z ę d n e  g a tu n k i- g  
W y ro b y  K ra jo w e  i Za g ra n ic zn e . f |

Ekspedycja samochodami
i transport mebli

P o lec a m  m ój sa m o c h ó d  c ię ż a r o w y  
do tr a n sp o r tó w  k a ż d e g o  rodzaju*

B. Borkenhagen
C h ojn ice , u. D w o rco w a  7.

t e l .  6 . T e l. 6 .
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